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OBŁOSZENIA. 


за 1 razowe po кор. 7 za wiersz 
petitu lub za jego miejsce, 


ха 1—6 газов ро kop. 4 za 
чөгөт. 
за 1—10 razowe po kop, 3 za 
wiersz. 
Rekjamy po 10 К. za w. notita, 
Сера orłoszoń zagranicznych po 
10 kop. od wiersza. 


Wychodzi w każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym dodatkiem Powieściowym 


Biuro Miedakcyi i ekspedycyja główna w oficynie do- 
mu p. Michelsona obok Magistratu — Ogłoszenia przyjmu- 
ја: obiedwie księgarnie w Piotrkowie oraz wymienione obok 
agentury w miastach powiatowych i agentura „Rajchman i Frendler 


w Warszawie. 


|w Będzinie 
w. Brzezinach 
|= Dąbrowie 
w Easku 


|Prenumeratę przyjmają w Piotrkowie Biuro Redakoyi i obie księgarnia 
W Tomaszowie rawskim księgarnia J. Mazaraki—próc: 

w Ozęstochowie W Komornicki 

„ Janiszewski Stan. 

„ Krzemieniewski Jul. 

„ Tomaszewski J. 

З Olszewski Hipolit. 


REDS zaw ыс 
Dziemienowiez i 
w Radomsku, | раса 


w Rawie „ H. Grabowski. 


00 REDAKCYT. 


Wszyscy nowi prenumerato- 
rowie otrzymają bezpłatnie począ- 
tek drukującej się obecnie w dodutku po- 
wieści „Lord Ulswater* 


R'rzedpłatę na „Tydzień,” w ilości 
wskazanej w nagłówku, przyjmują: w Piotr- 
kowie Redakcyja w domu Michelsona na- 
przeciwko cukierni Szymańskiego i obie 
miejscowe księgarnie; w Częstochowie WW. 
Józef Komornicki i Franciszek Januszow= 
ski, oraz księgarnia M. Lipskiej; w Będzi- 
nie W. Janiszewski Stanisław; w Brzezinach 
W. Krzemieniewski Julijan; w Dąbrowie W. 
Tomaszewski J.; w Kasku W. Hipolit Ol- 
azowski; w Łodzi W. Tymieniecki Kazi- 
mierz; w Radomsku W. Goszczyński Fran- 
ciszek; w Rawie W. Grabowski Нір 
Tomaszowie rawskim księgarnia J. Mazaraki. 

Ogłoszenia, podług taryfy zamie- 
szczonej w nagłówku „Tygodnia” przyjmują 
również wyżej wymienione osoby. 

Prosimy uprzejmie naszych 
abonentów о szybkie uregulowa- 
nie zaległości; tych zaś, którzy 
nie życzą sobie nadal odbierać 
„Tygodnia”, o natychmiastowy 
zwrot numerów—w przeciwnym 
bowiem razie uważać ich będzie= 
my za naszych dłużników. 


Wiadomości Bieżące. 


— Szalona ulewa, która nawiedzi- 
ła miaste nasze w dniu 18 b.m., wykazała 
dopiero jakie masy nieczystości zapełniają 
szczeliny bruków. Powietrze po niej ochło- 
dziło się wprawdzie, ale jednocześnie w ca- 
łem mieście było tak cuchnące, że trudno 
było wyjść na ulicę. W rezultacie, dobrze 
że choć wierzchnia warstwa została zmyta 
strumieniami wody, które prócz zrzucenia 
paru mostków i zalunia do pewnego stop- 
nia kilku suteren, innej szkody nie spra- 
wily. 

— Pierwsza komunija. W dniu 
9 b. m. grono uczniów miejscowego gim- 
pazyjum przystępowało pa гав pierwszy 
do Komunii ś-tej, udzielonej im w keściol- 
ku po-Dominikankach, przez prefekta gim- 
nazyjum, który miał też do dziatwy od- 
powiednią do okoliczności, » serdeczną prze- 
mowę. 

— Zabawa kwiatowa z tombolą 
zostanie urządzona w d. 23 b. m., za sta- 
raniem zarządów Tow. Dobroczynności i 
Straży ogniowej ochotniczej. Pozwolenie 
władzy już uzyskano, a gospodarze zabawy 
dokładają wszelkich starań, by program jej 
urozmaicić, Dzintwa za małą opłatą będzie 
mogła wyciągać podarunki z tak zwanych 
„koszów szczęścia” a chór amatorski, zło- 
żony z członków Straży Ogniowej Och. i 


orkiestra uprzyjemniać będą zabawę; 
zmroku ogród zostanie uiluminowany. 

Wyż wspomniane zarządy, mając na 
względzie, iż stowarzyszenia winny tylko 
dodatnio oddziaływać nu maay, a tem sa- 
mem nie dopuszczać do ich roznamiętniania, 
nsznaczyły w tym roku cenę biletu na tom- 
bolę rs. 1, by nie dopuścić uboższej klasy 
do zgubnie oddziaływającego hazardu, jak 
to miało miejsce w roku zeszłym, gdy za- 
bawa zamieniła się na formalną bójkę o 
bilety. Wejście do ogrodu kosztować bę- 
dzie kop. 80, dla dzieci kop. 15, 

— W celu zbierania fantów na 
tombolę, tym razem rozdzieluno miasto 
па rewiry i każda z pań ma obowiązek wska- 
zaną cząstką miasta obejść i zebrać z niej 
fanty, Jest to nierównie dogodniejszem, za» 
równo dla zbierających jaki dających fanty. 

— Wypadek, który o mało со smu- 
tną nie zakończył się katastrofą miał miej- 
soe w dniu 8 b. m. na stawie, w ogrodzie 
р. Jnstrzębskiego. Uczeń kl. 7-ej M. przy- 
szedł do kąpieli wraz z kilku kolegami, a 
chcąc pokazać jak pływa, rzucił się na głę- 
bię; że xaś był nieszczególnym pływakiem 
po kilku minutach poszedł na dno, Gdyby 
nie szybka a energiczna pomoc ucznia kl, 4-j — 
Ž ikl. 5—W. byłby niezawodnie utonął. 
Dzielni chłopcy, zanim ktokolwiek zdążył 
im przybiedz z pomocą, przyciągnęli tra- 
twę do tonącego i wspólnemi siłami wy- 
ciągnęli go z wody. M. byt już nieprzy- 
tomny i przybyłemu na miejsce wypadku 
lekarzowi z trudnością udało się go do- 
cució, 

— ЖМарїе{еє. Brak wody bieżącej, w 
której możnaby się kąpać dotkliwie daje 
się uczuć naszemu miastu. Właściciele 
miejskich sadzawek urządzają w nich ła- 
zienki, lecz wiadomem jest, że tego rodza- 
ju kąpiele prowadzą tylko do rozszerzania 
różnych zaraźliwych chorób. Wprawdzie 
słyszeliśmy zapewnienia, iż woda z tych 
sudzawek bywa codziennie wypuszczana, 
jednakże trudno temu wierzyć, bo codzien: 
ne spuszczanie sadzawki jest niepodobień- 
stwem, Jeden z czytelników naszych, uty- 
skując nad powyższą niedogodnością żali 
się także na właściciela jednej z tego ro- 
dzaju sadzawek, przy wejściu bowiem do 
kąpieli został pokąsuny przez psa,a p. wła- 
śoiciel, w dodatku, bardzo niegrzecznie ob- 
szędł się z poszkodowanym swoim gościem. 

— Śmierć w wagonie dnia 11 b. 
m. niejaki Michał Wawrzeniak, mieszkaniec 
weai Lipno pow. siedleckiego w wieku lat 
66, zmarł nagle, w wagonie па tutejszej 
stacyi. Zmarły udał się był z kompaniją 
do Częstochowy i tu zasłabłszy przeleżał 
czas jakiś w szpitalu, widocznie jednak pil- 
no mu było powracać do domui chory jeszcze 
puściwszy się w drogę, w mieście naszem 
życie zakończył, 


— Mgzamina do kl. 1-е) 


a 


w gimna- 


zyjum  Częstoshowskiem odbyły się w 


dniach 8, 12 i 18 b. m. Do egzaminu 
przystąpili jednocześnie uczniowie kl. wstę- 
pnej w liczbie 35 (18 nie dopuszczono) i 
kandydaci z prywatnej edukacyi w liczbie 
45, razem 80 egzaminujących się. Co пај- 
mniej połowa dla bruku miejsca nie znaj- 
dzie pomieszczenia! 

Z liczby 18 uczniów kl. 8-ej do ustnych 
egzaminów nie dopuszczono 3:ch. Reszta 
trzyma się jeszcze nieźle, 

— Poświęcenie obrazu. Z ү 
du szczęśliwego ocalenia Najjaśniejszych 
Państwa w dniu 17 (29) października zor, 
grono nauczycieli i uczniowie gimnazyjum 
Częstochowskiego z funduszów składka 
wych zakupili obraz, przedstawiający 3-0: 
Patronów. Najdostojniejszych Osób, a miu- 
nowicię: SS-ych Aleksandra Newskiego, 
Maryi Magdaleny i Mikołaja Cudotworo;, 
celem umieszczenia go w sali egzamina- 
cyjnej gimnazyjam. Twórcą obrazu tego 
jest akademik Wereszczagin. W dnia | 2 
czerwca właśnie odbył się obrząd poświę- 
cenia obrazu w miejscowej cerkwi prawo- 
sławnej, a jednocześnie odprawione zostały 
solenne nabożeństwa, dla uczniów katoli- 
ków—w kościołku gimnazyjalnym i dla ucze 
niów wyznania Mojżeszowego—w Synago- 
dze. Po nabożeństwie w salach gimnazyjum 
przemawiał p. Dachnowicz, dyrektor, a chó- 
ry uczniów odśpiewały pieśni zastosowane 
do okoliczności, 

Nakoniee podano śniadanie, do którego 
zasiedli wszyscy wykładający w gimnazy- 
jum, tudzież zaproszeni z miasta goście; 
przeważnie przedstawiciele miejscowych 
Władz. Urzędnicy byli w galowych mun- 
durach, a cywilni we frakach. 

-— Burza. Dodoszą nam z Radomska 
со następuje: W dniu 12 b, m. między go- 
dziną 1 a 3 w południe szalała w promie- 
niu mniej więcej milionym ogromna burza, 
połączona z gradem wielkości dużego orze- 
cha laskowego, przyczyniając ogromne stra- 
ty. W mieście, ulice: Krakowska, Strzułko= 
wska, Piotrkowska oraz część. Kaliskiej i 
Rynek zalane zostały wodą, która dostała 
się do piwnic a nawet do niektórych mie- 
szkań—szyb u okien potłuozonych do 500. 
Ogrody па dwie stopy zalane wodą; mo- 
atki i baryjery w niektórych miejscach 
zniesione, części duchów przy kilku bu- 
dynkach zerwane, Nie obyło się też i 
bez ofiar: piorun zabił w wieszkaniu na 
Bugaju 16-letnią dziewczynę, nadto woda 
uniosła kilka sztuk bydła. W pola za mia- 
stem po większej części żyto i kartofle zni- 
szczone. Straty па kilkanaśce tysięcy rubli. 

— Pożary lasów. Upałty wiosenne 
i długotrwała susza są przyczyną częstych 
w tym roku pożarów lasu. W zeszłym 
miesiącu w bliskości Рогаја, stacyi Drogi 
Żel. War. Wied. spłonęło 427 mórg lasu, 
należącego do leśnictwa rządowego Dębo= 
wice. Wkrótce potem, 24 z. m. ogień spu- 
stoszył 22 morgi pięknego lasu, należącego 


do leśnictwa rządowego Gidle, pod Olaz- 
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tynem, w Mizkoświ sławnej groty stalukty= 
towej, obrośniętoj piękną buczyną, Miesz- 
kańey Olsztyna, zaularmowani w skatek te- 
go pożaru, zebrali się yromadnia ze szpae 
dlami i siekieratni i tylko dzięki ich ener= 
gii straty ograniczyły się na їп małej ato- 
sunkowo przestrzeni. Wspomniana grota 
stalaktytowa jet celem wiela wycieczek 
częstochowian, a nawet gości z odleglejszych 
okolic, Przed pożarem nie zwracano uwagi 
na ognie rozniecane w łesie przez turystów, 
Po pożarze służba leśna otrzymała surowy 
rozkaz pilnego baczenia, aby ognia w lesie 
nie rozpalano, a jednakże, w dwa dni zale- 
dwie po owym wypadku, na włąsne oczy 
widzieliśmy, jak niepoprawni turyści na- 
stawiali samowary, tuż obok zgliszcza: apa= 
lonego Јави: 

—Piorun Dnia 7-ро b.m. w kościół w 
Bęczkowicach, pod Gorzkowicami uderzył 
dwukrotnie piorun. SŚtopił on dwa lichtarze 
oraz kielich, a mimo to nie zapalił kościoła, 

m Wożar. W zeszłym tygodniu we 
маі Krośnie, majatku рапа Węglińskiego, 
wskutek nieostrożnego obchodzenia się z 
ogniem wybuchł pożar, Zgorzalo sześć oha- 
łup; ogień tak szybko ogarnął domostwa, 
że nie zdołano uratować dwojga dzieci spią+ 
cych w jednej z chat, 

— lMisiądz biskup sufragan Rusz- 
kiewiez zwiudzał w ubiegły m tygodniu nie- 
które parufije dekanatu łódzkiego: byl mia= 
nowicie dwukrotnie w. Łagiewnikach i w 
Łodzi, zkąd podążył do Studzieńca. Podczua 
pobytu swego w Łodzi, ks, biskup udzielił 
w ciącu dwu dni tylko, 1,360 osobom Su- 
kramentu bierzmowania, 

— Ж, Sosnowca donoszą, że ceny 
zbóż wskutek nieobiecujących zbiorów te- 
gorocznych podniosły śię cvkolwiok, а zas 
potrzebowania nu nie znacznie sią zwię- 
kszyły, tak, że stacyja Sosnowies drogi l- 
wangrodzkiej odbiera po 20 wagonów zbo- 
ża dziennie. 

— Magazyn tranzytowy, o otwar- 
ciu którego, na stacyi Sosnowiec, pisaliśmy 
niedawno, ma być oddany wkrótce w en- 
trepryzę firmie A. Oppenherm, za posre- 
dnictwom której idą największe partyje 
zboża. 

— Wypłata pożyczek. 
Dyrekcyja Szozególowa Th 
miesiąca marca i kwietnia r. b. po й, 
1/18 maja wypłaciła pożyczek na 5 dóbr, 
w ogólnej sumie rs, 34,450 z czego do rąk 
włoscicieli ra, 17,150 do rąk wierzycieli rs. 
15,900, przesłano zaś Чо depozytu ra. 1400 
Od początku istnienia tutejszej dyrekeyi, 
wypłacono wszystki pożyczek, sumę 
3,1972002 czego do rąk właścicieli 1,579,000 
do rąk wierzycieli 1,523,150 «s, do dępozy- 
tu zło żono 95,050. 


— Za zaległość raty II 1888 r. dy- 
rekcyju szczegółowa w dniu 31 аша т, bi 
zapisała ostrzeżenia o sprzedaży 182 do» 
brom. 

— lesgce tak zwany krwawy 
juk pisze „Guzetu Kiel,” miał w tych dniach 
padać w Sulejowie, 


— Sądy otrzymały w d, 12-b, m. ukaz 
senatu w kwestyi oplaty alijenucyjnoj pd 
aktów, zeznanych przed 1 (18) lipex r. 1854, 
t j. przed datą wprowadzenia nowej ustawy 
stemplowej—a zatwierdzonych ро tym ter- 
minie. Kwestyję powyższą wywolaly >папе 
ostrzeżenia izby skarbowej, Oboome senat 
uznał, że od aktów tego rodzaju opluta 
ijenacyjna pobraniu nie ule: 


ш 
więc тора w drodze wniosków podniasć 
poprzednie decyzyje wydziałów hyjwtecz: 
nych i wyjednać zatwierdzenie Kwestyjo- 
nowanych aktów sprzedaży. 


— Według świeżo zatwierdzonego 


j Inieresuy 


przez Senat podziału tutejs ii na 
3 okręgi sądowo-pokojowa, okręgi te shka- 
dać się będą: Okręg 1 (sąd zjuedowy w 
Piotrkowie) z powiatów: piotrkowskiego, 


rawskiego i brzezińskiego; Okręg II (pgd 
zjnzdawy w Częstochowie) z powiatów czę- 
stochowskiego będzińskiego i Nowo-radom- 
skiego; — Okręg zaś III (sąd zjazdowy w 
Łodzi) z powiatu łódzkiego i łaskiezo. 


— Nominacyje. Referent binra p-tu 
rawskiego Klemens Leszczyński, przezna” 
czony został па, buchaltera r. g-lnego w 
wydziale administracyjnym; па jego zaś 
miejsge do Rawy, przeznaczony Józef Na* 


dratowski b, refereut biura p-tu rypińskiego, 


— Nominacy, Do składu komisyj 
kwaterunkowych miejskich powałani zostali 
z wyborów: w Paubijanieach na- prezesa 
Antoni Klimkowski, — na członków: Her- 
man Preis, Karol Skrzynski, Szeps Pod- 
dębski i Bertold Czerkawski; w Łasku: zaś 
па prezesu—Qypryjan Chlebowski, — i na 
członków: Józef Borowiez, Julijan Werner 
Szulim Sieradzki i Zelik Коста, 


— Znakologija. Na jednym z do- 
mów w naszem mieście wyczytułiśmy w 
tych dniach mapis: „Ten dom sprzedaje 
się”, №! по! do czego dochodzi emancypa- 
суја... domów: same się sprzedają | 


= Wypadki w obrębie gubernii w drugiej 
połowie kwietnia do pierwszej połowie. maja r, b. 
—było pożarów 99;— з tych: 5 z podpalenia, —6 
® powodu nieostrożnego zachowania się z oguiem, — 
4 od wadliwego urządzenia kominów, —i 5 z niowi 
domej przyczyny; straty stąd wynikte wynoszą "8v 
228,954, — nagłaj śmierci było жуур 14,—8m0= 
bójstw 6,—i dzieciobójstw 5, zabójstwo 1. 
= Opłaty za telegramy z Łodzi do Zgierza 
i odwrotnie, stosownie do rozporządzania głównego 
zarządn poczt i tełagrafów, wynosić będą po 1 kop. 
od słowa i 16 kop. stałej opłaty za Через, Opłata 
ta. wprowadzoną została z dniem 1/18.0zerwca, 


= Bzkoły techniczne, Ministeryjum komu- 
nikacyj w tych dniach wydało rozporządzenie, do 
{үс се przyjmowania wychowańców do szkół tech 
nicznych kolejowych. Otóż kandydaci do nich nie 
młodsi nad lat 14 i ше starsi nad 17, mogą wstę- 
powąć tylko do klasy I szkół, jeżeli są poddanymi 
ruskimi i przedstawią świadectwo z ukończenia dwn- 
klasowej szkoły, wiejskiej lub miejskiej: Nadto kan- 
dydaci wspomniani poddawani będą egzam nowi ш 
ruskiego i arytmetyki Poprzedni przepis, na. mocy 
którego pierwszeństwo przy przyjmowaniu umiały 
dzieci urzędników i ofleyjalistów kolejowych, znie- 
souo i obecnie przyjmowani będą lepiej przygoto“ 
ма 


Wykształcenie przemysłowe. Z па. 
stępnym rokiem szkolnym otwarta będzie w Chet: 
mie szkoła technic'na kolejowa, zamiast istniejącej 
dotyeliczas w Lublinie—takiejże szkoły drogi nad- 
wiśluńskiej, która z końcem bisżącego roku szkol 
vego istui 

= Precz z greczyzna W wegjorskioj izbie 
deputowanych рох logok, aby z prograwu 
zimnazyjów wykreślić naukę języka greckiego. Mi 
nister oświaty, hr. Osaky, odpowiedział, że przed- 
miot ten padnie pierwszy ofiarą reformy szkół 
gimnazyjalnych, 

= Drogi żelazne, Ministeryjrm wydało roze 
porządzenie, na mocy którego personel służbowy 
dróg żelaznych obowiązany jest dobrze włidać ję: 
zykiem ruskim. Osoby niewładające nim będą ze 
slużby wydalone: па kolei warszawsko:wieduńskiej 
i warszawskobydgoskiej w oiągu 6 miesięcy, Па 
terospolskiej w ciagu 2 miesięcy, a na innych na- 
tyelimiasrowo. 

= ©yrkniarzom z d, 2 (14) maja r, b. JW. 
Jenerał. Gubernator postanowił, iż Капйуйазї na ra- 
binów i podrabinów, którzy nie zdali eczamiań w 
jednej z Койиву] gubernijalnych mogą składać tako- 
wy ponownie przed inng kosmisyją; nieinaczej jednak 
jak w terminach wskazanych w $ 16 instrukcyi 
1886 roku oraz, że do egzaminów tych stawać mają 
prawo tylko trzy тату. 


= Do dzisiejszego numeru dołącza się 
dla wszystkich prenumeratorów prospekt „Wędrowca? 


Korespondencyje „Tygodnia. 


Zz N-Radomska. 

Teatr amatorski. Świętokradztwo. Ujęcie złoczyńcy. 

Z radością witaliśmy przed kilkunastu 
dniami projekt urządzenia teutru amator- 
skiego, na dochód miejscowej straży ognio- 
wej, który dzięki inieyjatywie p. Wlad. 
Siennickiego prezesa straży, w dnia 9-ym 
b. m. przyoblekł się w szatę rzeczywisto: 
ści. Przedstawienie należało do nader ulu- 
tnych; przyjął w nim bowiem udział opró 
pi Chełm, która zwykle nagradzaną byw 
sutemi oklaskami, komplet utalentowanych 


amatorów. Zebrani widzowie bawili się wy- 


horie; oułość bowiem ргортаійцу złożona 2 
jednoaktówek; „Rocznica slubu” „W pocze- 
kalni doktora? i „O Józię”, była doskonale 
dobraną. Wdawanie się. w. szezegółową ове- 
nę gry każdej kome lyjki uważając za zbyte- 
czne, zaznuczamy tylko, że łaskawy udział 
przyjęły panie: Chełm., Jast, Dobr., Sien., 
Glin, oraz panowie Myśl, Chet, Dyb» 
Goeb., Wys., Zarz, Biał, i Somn. 

Publiczność rzęsistemi okluskami dzięko= 
wała zacnym nmitorom, którzy przyczy- 
nili się do zasilenia pożytecznej instytuwyi 
funduszem przeszlo 100 ra, przedstawiającym. 
dość znaczny zasilek dla stowarzyszenia , 
wobee niewielkich dochodów i małej ilości 
członków honorowych, opłudujących roczną 
składkę. Choć кемі nie był zupełnie szczelnie 
znpełniony, bo przeszła ża trzydzieśli rubli 
pozostało nierozprzedunych biletów; amne 
torowie jednuk są zadowoleni, bo patrzy» 
ła i słushała ich publiezność doborowa. 

W dniu 9:m b. m. z rana, władzu gmin- 
nu Gidelska została zawindomioną 6 świę- 
tokradztwie spełnióneńi w nocy z soboty na 
Niedzielę, w klasztorze Gidelskim. Złoczyń- 
sy dobrali sią do kościoła, za. pamocą alre- 
wnianej tarcicy, przystuwionej do okna, 
przez które wyniesiono: rozmaite starożytne 
przedmioty wartości kilkunastu, tysięcy ru- 
bli. Rozpoczęta eneryiezna pogoń zn prze- 
stępeą okazałą. się skuteczną 1° tegoż: eime- 
zo dnia świętokraden został uwięzionym i 
do aresztu policyjnego w Radomsku, w bran- 
soletuch żelaznych, odstawiony. Jest. nim 
austryjacki poddany Jan Kutaczyński liczą- 
ву 1ш 26, Przyznał się on do winy, a po- 
dobno już kilkakrotnie za podobne kradzic- 
że był karany. G. 

dnia 11 czerwcą 1889 r, 


Z Częstochowy. 
Odpust, Pożar i Wypadek. Suze. Pożary lasów. 
Burza, Nieurodzaj, 

Odpust na Zielone Świątki ściągnął 
niebywałą ilość pątników. Dwa pociągi spu- 
corowe przywiozly około dwóch tysięcy 
pielgrzymów — resztę stunawiły kompanije 
2 za Wisly, Galioyi i gubernii radomskiej, 
Prócz lalka drobnych kradzieży, nie mel- 
dowanych nawet polisy, wypadku żańlne- 
go niemu do zaznuczęnią. Ruch poświąte- 
ozny używiony, sprzedaż towarów idzie 
normalnie, 

W. dnia 11 b, m, skutkiem nieostrożności 
wynikł pożar na Częstochówee o 12 w po» 
ludnie przy silnym wietrze, temperaturze 
46 stopni, Mimo całego wysilku і poświę- 
cenia naszej dzielnej straży spaliły się trzy 
domy, w ña dwóch rozebrano dachy, Pożo= 
gu groziła przecież calemu szeregowi domów 
ciąznąwych się aż do murów klasztornych. 
Evergivzny komendant p. Wodziński został 
skaleczony w twarz, spudającym łańcuchem 
Kask ochronił go od niechybnej śmierci. 
Straty w nieruebomościuch wynoszą oko- 
ło 4,000 rubli, zaś w rachomościach docho- 
dzą do dwóch tysięcy. 

Susza ozterdziestodniowa wywołana bra- 
kiem deszczu spowodowała w dniu 11 b. 
m, rozszerzenie pożaru na przestrzeni 1200 
morgów, w lasach rządowych, w leśnictwie 
krzepiekim. Pożar wynikł w trzech miej= 
each skutkiem podpalenia. Niedolężny 
ratonęk spowodował milijonowe straty. 
Przed miesiącem w temże leśnictwie pożar 
ograniczono tak, że spłonęło tylko kilkanu= 
ście 1a0rgów. 

W dnia 12 b. m, po poładnia mieliśmy 
silną nawałnicę z piorunami blizko dwie 
godziny trwającą. Ziemia pokr zepionu tro= 
chę po długotwwałej suszy; w polach zbo- 
ża wypalone, tegoroczne zasiewy zmarnia- 
ły; słowem ogólna klęska grozi naszemu 
powiutówi, 

18 czerw, 89. 


Sprawy. Ziemiańskie. 
x Jarmirk na wełnę rozpoczął się w 
Warszawie, jak wiadomo w duin 3 (15) czerwca 
r. b. i trwać ma dui cztery. Z ryaków zagranicznych 
во do ееп i podaży tego produkta następująca do- 


ehodzą nas wieści: w Poznaniu od pewnego czasu kti- 
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puja dużo wełny po cenach wyższych, Znpasu jest 
już tylko: 1,200 eutr, Zakontraktowano bardzo аек 
ne ilości po cenach 3—5, a nawet Б1), taluwyższych 
ad zeszłorocznych. W Wrocławiu nie sprzedanych 
pozostało tylko kilka pnityj, za które zbyt drogo 
Żądano. Za wadliwe satauki osiągnięto ceny zeszło- 
roczne, za dobre wyższe. Najlepsza wełna z mery- 
nosów 240 m., wytorowa 170—200; średuia 150—180 
m. W Świdnicy dowieziono około 870 ctr. bardzo 
dobrze mytej. Płucono ceny wyższe od zuszłorocz- 
nych o 10—120,. Dominialna 190—200, włościańska 
180—175. W_ końca jarmarku osłabła chęć kupna 
i ceny obniżyły się o 10x. W Lignicy dowieziono 
około 3,000 dtr. 1 płacono drożej, niż przed rokiem 
0.8—12 m,, mianowicie za gatunki wyborowe 170 
—180 m., za średnie 150 — 170 m. Sprzedawcy na 
jarmarkach w Kaliazu i w Niemczech, trzymali się 
тоспо 2 се - 

X Chmiel. Ministeryjum dóbr państwa pozwo- 
lito па urządzenie dzierięciodniowego jarmarku na 
Chmiel w Warszawie, w jesieni roku bieżącego. 

X Ө stanie buraków nadchodzą bardzo 
niopomyślie sprawozdania ze wszystkich strów: kras 
ju- Plantatorzy narzekają na suszę. Skutkiem tego 
spodziewaną jest na giełdzie warszawskiej zwyżka 
cen cukru 25 kop. na pudzie. 

X Praktyczne kursy wyrobu serów przy 
szkołach rolniczych zamierza zorganizować ministe- 
ryjam dóbr państwa. 


Przemysł i Handel. 


« Kantory wełniane. Ministeryjum dóbr 
państwa, w porozumieniu z ministeryjum skarbu, 
opracowało projekt przepisów, dotyczących otwie- 
rania kantorów wełuianych dla ułatwienia i uporząd- 
Kowanis handlu wełną, a między innemi, ustanowie- 
nia na rynkach zagranicznych agentur, dla sprzedaży 
melny ruskiej, pod etykietami Вет, do których ta- 
Kowa należy, а nie, jak obeenie,pod ogólną nazwą 
„welny raskiej”, 

« Pieniądze, „Noworośijskij telegrat* dono- 
si, że wkrótee ma być przeprowadzoną ważna re- 
fórma finansowa: Копжегвуја 60/, pożyczki papiero= 
wej ña 50/,-wą. Jednocześnie ma być wydany ber- 
warunkowy zakaz wypuszczania 6%, biletów i oblis 
gacyj banków ziemskich, 


ч Inżynier górniczy, p. Stanisław Kont- 
kiewicz znięszkały we wsi Gołonóg, pów. będziń- 
ski wystąpił w charakterze pełnomocnika p. Paw- 
ła Wasala, z zamiarem eksploatowania pokładu 
węgla kamiennego, znalezionego w lasach rządowysh 
okregu olkuskiego, 

© W tych dniach senat rządzący wyjaśnił 
їй uwaga 1 do art. 993, ustanawiająca podatek skla- 
dowy od towarów zagranicznych, stosuje się rów- 
nież i do towarów krajowych, powracających z za- 
granicy lub komór pogranicznych, a to na tej zasadzie, 
зе towary (елі do udowodnienia ich pochodzenia ko- 
rzystają tak sumo, jaki towary zagraniezne z pakhau- 
sów rządowych. 

© Węgiel kopalni dąbrowskich i sosnowiokich 
jak donosi korespondent „Wieku” zdobywa sobie 
Coraz szerszy zbyt w Cesarstwie, a to podobno skut- 
kiym zakazu używania drzowa do parowozów. Są- 
dzą, że kopalnie tamtejsze nie będą w stanie spo- 
dzięwanym zapotrzebowaniom nastarezyć, zwłaszcza 
przy nadejściu pory zimowej. Drogą iwauprodzką 
ma odehodzić jeden pociąg każdodziennie naładowa- 
ny węglem, wprost do Moskwy. 

m „Słowo* dowiaduje się, że właściciele zakła 
dów. fabrycznych, położonych przy drodze żelaznej 
warszawsko wiedeńskiej, przygotowują zbiorową 
petycyję do ministeryjum komanikacyj, domagając 
się obniżenia taryfy za przewóz węgla, Wabrykanci 
podobno proszą о obniżenie kosztów przewozu do 
poziomu taryfy kolei. iwangrodzko-dąbrowskiej, Nie 
Można o tem wątpić, — dodaje „Stowo”, — żegdy dy- 
widenda przewyższa 10 rubli za akcyję; rząd 
weżmie pod rozwagę kwestyję obniżenia tatyć na 
kolei warszawsko-wiedeńskiej, a wtedy taryty od 
przewozu węgla znajdą się pewho na pierwszem 
miejseu, chociaż o obniżeniu 
kolei iwangrodzko-dąbrowskiej tymozasem pewno 
mowy niema, bo według obliczenia specyjalistów, 
Sbuiżenie to zmniejszyłowy dochody о 1,400,000 ru- 
bli rocznie, 

ж Hnspekcyja fabryczna okręgu warszaw- 
skiego zaprowadziła szematyczne blankiety do no- 
towania wypadków nieszczęśliwych zaszłych w (з= 
brykach. Jedou połowa szematu jest rodzajem kwe- 
styjonaryjusza, dającego wskazówki o stanie rodzin: 
nym i cywilnym robotnika, o urządzeniach fabrycz- 
nych, które spowodowały wypadek i o środkach 
zaradczych na przyszłość, druga połowa, którą wy- 
pełniać ma jekarz, dotyczy przebiegu choroby, z 
wykazaniem o ile wypadek, któremu uległ robotnik 
zmniejszy! jogo zdolność zarobkowania. 


> PODPALACZ. 


powieść Piotra Sales 
Потаблуіа 
E. Dobrzańska. 
na 


(ciąg dalszy). 
— Kto wief.. Może pisał poste restante? 
— pomyślała, 


ieh do poziomu cen. 


W drodze dopiero kupita dziennik i prze- 
czytała opis, który tak głęboko wzruszył 
księcia i Saint- Ermondu. Uśmiech szezęścin 
rozpromienił jej usta, Teraz rozumiała już 
wszystko. Porównawszy datę ucieczki i 
datę telegramu otrzymanego z Sydney, prze- 
konuła się, że ta ostatnia była późniejsza; że 
przeto dopłynęli do Austrahi szczęśliwie. Na 
poczcie nie zastała naturalnie żadnego li- 
stu, sle z otuchą w duszy powróciła do do- 
mu i tu dopiero przestała panować nad sobą, 
Śmiała się i płakała na przemiany, na 
myśl, że ukochany jej jest wolny, że go 
wkrótce może zobaczy. 

Odtąd żyła w ciągłem oczekiwaniu. Co- 
dzień spodziewała się tajemniczej jakiej 


wieści od Marcina; była gotowa w każdej | 


chwili opuścić Paryż i podążyć tam, gdzie- 
by ją wezwał. 

Niepokoił ją tylko klejnot otrzymany od 
Werenina; nie widywała księcia od paru dni; 
nie mogla mu go też zwrócić. r 

Pewnego dnia, w chwili gdy ubierała 
malca, usłyszała na schodach głos Bernier: 
Zbładla jak płótno i nie była w stanie po- 
ruszyć się, tak, że dopiero po kilkakrotnem 
pukaniu zdołała otworzyć drzwi Bernierowi 
i pani Thomerin. 

— Marcin?..—spytuła drżąc cała. 

n —; Otóż to są kobiety! —zawołał ze śmie: 
chem Bernier.—Nie patrzy nawet na starego, 
tylko o młodego pyta. Uściskuj mnie naj- 
przód, a potem dopiero powiem ci во po- 
rabia puni Pelisser. M 
Lękaliśwy się twego wzruszenia 
kochanko— powiedziała pani [homerin ści 
skając ją serdecznie—i dlatego to dopiero 
za chwilę Marcin i Michał tu przyjdą. 

— Gdzież oni ва? 

— Tu. 

— W Paryżu? 

— Tak, zobaczysz ich w krótce. 

— Ależ kiedy? 

— Pzzyjdą tu, skoro tylko załatwią pe- 
wna ważną sprawę. 

— Так, ważna tylko sprawa mogła ро- 
wstrzymać Marcina, od uściskunia swego 
syna.. 

— I jego matki — dodat Bernier, który 
hustał na ręku тойса, by pokryć wzru-= 
szenie. I śmiał się w duchu, mysląc znów 
o tychyco mu przepowiadali, że nie będzie 
miał kogo kochać na starość. 

Julija со chwila zrywała się i biegłu do 
drzwi, by nadsłuchiwać czy nie usłyszy 
kroków Marcina. Wdowa zajęła się dzie- 
ckiem, a Bernier, uszczęśliwiony, że się 
znalazł nareszcie w domu, obchodził wszy- 
stkie kąty. 

Około południa młoda kobieta usłyszała 
na schodach głos wyczekiwanego gości: 
Z radosnym okrzykiem wybiegła ku niemu. 

— Julijo moja! 

— Najdroższy! 

Rzucili się sobie w objęcia i dlugo, dłu- 
go pozostawali tak, serdecznym uściskiem 
złączeni. м 

ҮУеїзспеїіа go do pokoju, Marcin ukląkt 
przed dzieckiem i obcałowywał mu ręce, 
nóżki, buzię. Ono śmiało się do niego w 
najlępsze, 

— Witam pana panie Pelissier — prze- 
mówił patrząc z miłością na synka. 

Wejście Michała, który powrócił sma= 
tny i zynębiony rozmową swóją z panem 
de Saint-Ermond, przerwało nureszcię ojeo= 
waskie jego zachwyty. Inżynier uścisnął ser- 
decznie dłoń młodej kobiety. 

— Marcinowi zawdzięczam wolność swo- 
ją—rzekł—i kocham ро јак bratu, czy po- 
zwolisz i ty kochać się jak siostrę? 

— No, mo, wracajmy do poważniejszych 
kwestyj —przerwał Marcin.—Oóż, czy wi- 
dzialeś tego nieszczęśliwego? 

Jidziałem go i lituję się nad nim. 
Wyjeżdża z Paryża; kiedyindziej opowiem 
сі naszą rozmowę. 

— A więc pozostaje nam się tylko zała- 
twić z Wereninem. 


— Z Wer ueml>zawołała Julija.— Ah! 
nędznik jede: czy wiecie, że ośmielił się 
narzucać mi де towarzystwa, że ubli- 
żył mi, обаги з mi to oto... 

W chwili guy Marcin odbierał od Julii 
pudełko z kolczykami, zapukano gwałto- 
wnie do drzwi. 

— W imieniu prawa proszę otworzyć! 

— Spodziewałem się togo — powiedział 
wesoło Marcin, —bo uważalem że śledzą 
mnie ciągle, Zachowajcie się tylko spokoj- 
nie i pozwólcie mi mówić; przedewszy- 
stkiera jednak panuj пий sobą ty Michale. 

Julis drżał jak liść. 

— Nie bój się kochanie, Zabawimy się 
wybornie, _Wiorzaj mi, że nie grozi nam 
żadne niehezpieczeństwo. 

Otwórzył ї we drzwiach stanęła gromada 
policyjantów, z komisarzem: i naczelnikiem 
poliwyi ра czele, , Marsin sklonit im się u- 
przejmie, a spostrzenłszy, że dziecko zaczy» 
na płakać mę widok obeych ludzi, uścianął 
je serdecznie. 

— Płaczesz synku —przemówił=a« przed 
chwilę miałeś się tak wesoło!.. Nie lubisz 
patrzeć na brzydali, wszak prawda? Uspo+ 
kuj się maleze i idź do kołysi; dziś wies 
сабг przyniosą ci tekturowego Żandarma i 
podrzesz go w kawałki, by pomścić krzys 
wde swego tatusia. 

Uśvianął raz jeszcze dziecię i z powagą 
zwrócił się ku pólicyi, 

— Darujcie panowie—rzekł— jest jeszcze 
niezupełnie dobrze wychowany, а nie przye 
wykł do widoku takich twarzy jak wasze. 

Naczelnik wzruszył ramionami, 
przestaniesz pan nareszcie drwió 
z nas?—zawołuł gniewnie. 

— ОШ nie łuskuwy panie, ku wielkiej 
mojej rozpaczy, muszę pożartować sobie z 
was jeszcze przez pare godzin, jest to je- 
dyna zemsta, na którą sobie mogę po» 
zwolić, 

— Czy przyznajesz, że jesteś tak zwa- 
nym Marcinem Pelissier? 

— Oczywiście, bylym gulernikiera %4032, 
jubilerem i zesarmistrzem z zawodu, któ- 
ry oddał niemałe usłągi na statku Pante- 
rze oraz w Numoi, regulując i utrzymując 
w porządku. zegary miejskie, Так panie, 
jostem Maroinem Pelissier, zarówno jak pan 
jesteś naczelnikiem policyi, uganiającej się 
za niewinnymi, a puszęzującej bezkarnie 
zbrodniarzy. 

— Na mocy powierzonego mi mandatu. 
aresztuję pana—powiedziął oschle urzędnik, 

A pani dodał zwracając się 'do Micha- 
ła — czy przyznajcsz jesteś  Miehatera 
Thomerin ? 

— Так jest — opar! Marcin, 

— Nie pana pytają. 

— Wiem o ten, wierzajcie mi pa- 
nowie, że lepiej wyjdziecie na tem, gdy ko- 
lega mój milczeć będzie.—Ja uśmiecham się 
do was uprzejmie, 4 oñ! | бп gotów wam u- 
Kliżyć... 

—W istocie przerwał Michatpodzi wiam 
cierpliwość mego przyj scielu, Со. do mnie, 
gdy widzę, że w kraju moim wymiar spra- 
wiedliwości oddany jost w ręce takie jak 
Wasze, ogąruiu пине rozpacz i wstyd.. i 
nie umiem uktyć swap aaa 
4. 

Licytacyje w aurębie gubernii. 

— W азір 12 (24) wow за w urzędzie gmiunym 
Lubochnia, оа гараг JOMU ро magistrąckiego 
w osada е Ino 11004 bd ©uuy та, 360 ke 70 

— 6 (18) бше цас аїе gminnym Gzichów 
па reparacyj; (год Бї, 04: o-Sosuowiekiej i Będziń- 
sko-Czeladzkiej, ol sany гэ, 1,240. 

— 15 (27) czerwca, w wmaigistracie m, Piotrkowa, 
ma Deio letnią entrepryzę vozyszczania miejse ustę- 
owych W me Piotrkowie aja a 

— 18 (26 лааз w 
Dabrowie: 1) na dust ow 
niez go od sumy © 95 4. па trzechietnia 
wydzierżawieme domów mieszkalnych, po zwiuiętym 
zakładzie у órniczy пэк Pou uch. 


— Oz 


gdzie gminnym Kro- 
mołów — na letnie wydzierżawienie dochodu 
z Задні żydowskiej, w osadzia Kromolowie, od sumy: 
тз, ВО Е, 73 rocznie. 
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— 12 (24) czerwca w rządzie g-lnym piotrkow- 
skim, na budowę drogi bitej podjazdowej ж m. Tos 
maszowa do stacyi dr. żel. Tomaszów, 0d sumy ra. 
14,292 k. 20. 

— W. dniu 4 (16) lipca w sądzie zjazdowym okres 
gu Ш w Łodzi, na sprzedaż dwóch placów b 
wlanych w m. Łodzi położonych, a mianowici 
przy ulicy Żelaznej pod № 14339, od sumy тв. 500; 
—i 2) przy ulicy Północnej pod № 307, od sumy 
Ys- 450. 

— 20 września (2 października) w sąđzio zjazdom, 
wym okręgu I w Piotrkowie, na sprzedaż następu- 
jących nieruchomości w m. Piotrkowie położony ch: 
1) przy ulicy Dodskiej pod M 111 mi Jastezęb- 
akich należącej od sumy rs. 16,000 i nižej;—oraz 
2) przy placu Maryńskim (stary rynek) pod Ñ 3 
do małż. Sieradzkich należącej, od sumy ra, 15,000 


Sprawozdania z targu zbożowego. 


Sosnowiec 12 czerwca 1889 r. 


Żyto polskie wyborowe za pul 70 кор, 
średnie 6620, k., wołyńskie od 64—661,, litewskie 
wyborówe pad 672; kop, średnie 64, bobrowskie 
wyborowe 6513 kop., śradnie 63 —64 К. z Fastow- 
skiej drogi 63—65//, Pszenica biała p. 98_ kop. 
żółta 92 kop, Owies od 64/, 10.751, К. Jęcz 
mień dla browaru — kop. na paszę 591; до 
64), Groch warzewny 85 — 98, na paszę 671, 
Gryka wyborowa 86 kop. średnia 79 kop. 
Siemię lniane wyborowo od 129 do 146 
średnie od 119 do 128 Кор, zwyczajne 104 kop. 


©tręby pszenne grube z workami 58!/,, miał. 5444 
żytne 61), za pad. 
Kurs za 100 rubli—212 M. 20 fen. 


А. Oppenheim. 
Łódź dnia 12 czerwca 1889 r. 


Na stacyi towarowej dowiesiowo pszenicy 400 
korcy, lecz jej nie aprzedano; sprzedano: żyta 100 
koroy, po ra, 3 kop. 80, owsa 760 korey po ra 2 
kop. 90 do rs, 3 kop. 26, Na Starym Rynku żadnych 
znaczniejszych dowozów nie było; л dowiezionych 
zań małych party) zboża nie nie sprzedano. Popytu 
па zboże nie było, Słoma i siano były chętnie po- 
szukiwane; płacono za contase siana ро kop. 90 do 
тв, |, za ałomę od Кор, 70 do 80. 


Proso ód 69 do 80 kop. Makachy Iniave 


i niżej, 


100 kop, Makuehy 


rzepakowa 981), kóp. 


Papierosy: Dubec Fort, Dubec Choisi, Dubec Moyen i De Sante, w cenie Rsr. 1. 


Świąteczne w cenie kop. 60, oraz tytonie Erzerum na różne ceny, DAWNO OCZE- 
KIWANE, ZNACZNIE ULEPSZONE. nadeszły: 


(R. 4022) KALINOWSKI i PRZEPIÓRKOWSKI Warszawa, Hotel Europejski. (28) _ 


Dobra ziemskie w powiecio Ła- 

skim są do wydzierżawienia na 

lat 9, ро 5 rs. z morgi, kancyi g 
25 5,000 ra.—Ogólua rozległość 


Б 557 mórg, w tym pszennej 
Gf ziemi przeszło 400 mórg, 8; 


d martwe w komplecie, obsiewy dos 29 
konane, urodzaja dobre, R 
cH?  Bliższa wiadomość w radakcyi 
nio „ygodnia”, (2—1) 


ойны ыдын» 
LICYTACYJA 


30 czerwca (12 lipca 1880 r. о godzi 
nie 10 z rana w kancelaryi Notaryjnsza 
KAROLA FILIPSRIEGO w 
Petrokowie, odbędzie się sprzedaż 
publiczną lieytacyję, w drodze działów, 
nieruchomość i, i Elż. 
biecie małż, Mi Jakóbie Mi- 
chalskim, w m. Petrokowie położonych, 
t. |. placu na ulicy Petersburskiej, o- 
grodu i 10 kawałków gruntu, każdego 
oddzielnie. (2—1) 
FELOZER dobwiadozony, majacy 
praktykę szpitalną, tu Majster 
Kołodziej —Stelm z dobremi 
świadectwami i rekomendacyją, potrze- 
bui zaraz, Królewska 83, mieszk, 4 
po południu. (2:=1) 


Rządca gospodarczy 


z długoletnią praktyką i chlubnemi 
świadectwami poszukuje miejsca od Św: 
Jaan. Bliższa wiadomość: Dłużnie- 
wice p. Paradyz, (2—1) 


MĘŻCZYZNA, 


polak z wyższem wykształ- 
ceniem znający gruntownie 
język rosyjski, może znaleść 
od 1-50 Lipca r.b. odpowie- 
dnie zajęcie w rodzaju gu- 
wernera u właściciela Niech- 
сіс, stacyja Gorzkowice D. 
7. W. W. (3—1) 


LETNIE MIESZKANIE 


Na tak zwanej lenśiczówce na fol- 
warku DUSZCZYN 4 wiorsty od 
miasta Petrokowa odlepłej—stanowiace 
oddzielną całość z pięciu pokoi 
—Muuchni i obszeruej weren- 
dy, 2 ogródkiem augielskiu, w bardzo 
przyjemnem położenia — jest w każdym 
ciane do wynajęcia — w razie potrze- 
by odana będzie stajnia Wiado- 
mosè na folwarku Witów, u Administra- 
tora Majoratu (3—2) 


padków w czasie podróży 
na parowych statkach, w 


bowych obowiązków; w 


udziałem ubezpieczający! 
stwa. 


Towarzystwa Ubezpieczeń 


stuch Państwa, 


(Raj. i Fr. № 5661) 


NOWO-0TWORZONA 
Pracownia sukien i okry 
damskich. Fabryka form 
papierowych i папки kroju 
przy Alei Aleksandryjskiej w domu 
F. Kępińskieso na piętrze. w „Petro- 
kewie”. Przyjmaje wszelkie roboty i wy- 
kończa z calą eleganeyjy i wykwiutno 
ścią kostiumy i okrycia po сепчећ mo- 
żliwie nizkich, jak również udziela lek- 
су} kroju po domach. 

(12—7) LEOKADYJĄ. 


Może znaleźć miejsce 


UCZEŃ 
DO. SKŁADU APTECZNEGO 


W PETROKOWIE. 
Wymaga'nem jest najmnisj 2 —'3 kla- 
sowe świadectwo. Wiadomość tamże. 


© 


(8—3) 


Ubezpieczenia pasażerów od nieszczęśliwych wy- 


na drogach żelaznych, 
dyliżansach i powozach. 


Ubezpieczenia od wszelkiego rodzaju nieszczęśli- 
wych wypadków, mogących zdarzyć się z ubezpie- 
czoną osobą w cezusię podróży, wyjazdów, prze- 
obadzek; przy nieszczęściach w domach, kościo- 
łach, fabrykach i teatrach; przy apełniuniu służ- 


ogóle wszędzie—w domu 


i po za domem, z warunkiem zwrótu wszystkich 
wniesionych składek, lub też bez takowego i z 


ch w zyskach Towarzy- 


Ubezpieczenia mogą być zawierane w Zarządzie 


„Rosyja” w St. Peter- 


sburgu, (Wielka Morska X 18), w Jeneralnej 
Reprozentucyj w Warszawie, (ul. Marszałko- 
wska № 144), i we wszystkich Jeneralnych A- 
jenturnch, oraz Ajenturuch "Towarzystwa. 


Bilety ubezpieczenia dla zabezpieczenia pasaże- 
rów=m drogach żelaznych i statkach parowych 
wydają się także na stacyjach dróg żelaznych, przy- 
staniach i w pierwszorzędnych hotelach w mia- 


(8—2) 


- l 
NAUCZYCIELKA 


z patentem życzy sobie przyjąć miej- 
ste na czas wakacyi, na wsi Jub na 
wyjazd do zakładu leczniczego. Wiado- 
mość w księgarni Уйдо F. Jędrzeje- 
1-2) 


NAUCZYCIELKA 


le niższym patentem z jęz. franeuzkiem 
i początkową muzyką znająca się na szy- 
їе i domowem gospodarstwie poszuku- 
lie miejsca. Bliższa wiadomość w domu 
W-go Stronczyńskiego ml. Moskiewska, 
w pracowni sukień. (2—1) 


HENRYK WYCZAŁKOWSK 


Adwokata Przysięgłego 

otworzył kanećlaryję adwokacką w m. 
Będzinie i przyjmuje sprawy cywile 
пе i karue do wszelkich instytacyj po- 
kojawych, sądu okręgowego petrokow= 


l -2- -€- © -0--©- [1-0 0 0-4 
POTRZEBNĄ JEST 
PRZYZWOITA KOBIETA 
lub małżeństwo obeznane z han- 
dlem do bnfetu klasy 11-0] na 
stacyję tutejszą. О bliższych 
waronkach dowiedzieć się można 

w bufecie klasy Lej, (2—1) 


0002 0-9-5. 


Letnie mieszkanie 


Złożone z całego dworku w ogrodzie 
(4 pokoje i kuch) do najęcia w Žar- 
kach. Wiadomość we dworze р. Myszków 


+ + 
$ 4 
$ Н 


Zatwierdzone przez Mzskiesws, 
Urząd, Lekarski, 


MYDLO 


PROWIZORA 


A. M. OSTROUMOWA 


niszczy łupież, wstrzymuje wypa-|8 
danie włosów. 
Cena kawałka 30 kop. 
Sprzedaż w aptekach, składach 
aptecznych i perfumeryjach, 
Etykieta oryginalnego mydła 
zaopatrzoną jest w markę №3874, 
Ostrzega się przed naśladow= 
nietwem, Główny skład Moskwa, 
Pokrowka. Maszkow, per, dom 
Markułowa. (10.9) 


МШШ dapińskiepo 
Wynajem Pojazdów 
Dom W-go Adama Gołembow skiego 


wprost Poczty 


Karety, Powozy, Bryki, Konie 
оа CZAD WRZ DB NERA 


Skład Węgli 
Włodzimierza ШЙ 


(Róg alei Aleksandryjskiej) 
Ceny 
Korzec węgli kamiennych 
grubych 240 (A, . « - 
Rósrzie węgli kamiennych 
grubych na skrzynie 10 
korcówe, zamknięto(przex 
Magistrat Warszawski 
ostemplowane) . . . . „88 k, 
Pnd koksu (korzec 4 руу). 80 k, 
Korzec węgli drzewnych „ 1 rs. 
Uwaga. Na miasto rozsyła 
się w koszach  półkorcowych 
wagi 130 7, (13—2) 


„85 К. 


ШЕ” Do dzisiejszego numeru 
dołącza się arkusz 2 powieści 
p. t „Жога WUlswater” 


skiego, oraz załatwia interesa admi= 
nistracyjne. (10—7) 


Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzański. 


przez J. R. Harwood przekład 
z Angielskiego. 
e 


Дозволен о Пенаупою, 


W drukarni IE. 


Pańskiczo w Petrokosi 
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RE 


mr че 


by. się też surową i wyniosłą—gd уђу nie słodki uśmiech 
łagodzący ostre jej rysy. Lady Hariett Ashe, ciotka 
nieboszczyka lorda i dzisiejszego dziedzica , tytułów 
i majątku rodzinnego,—była dobrą i zacną w całem 
znaczeniu tego wyrazu kobietą. Nie wyszła za mąż, 
by się poświęcić wychowaniu starszego syna zmarłej 
swej siostry, Reginalda a Carnac,—dziecięcia delika- 
tuego zdrowia, nad którym czuwała z prawdziwie ma. 
cierzyńską troskliwością. é 

Jeżeli Reginald doszedł lat męzkich i zajął miej- 
see między parami Anglii, zawdzięczał to. jedynie 
ciotce. Żona dała mu syna, dziedzica tytułów jo. 
go i godności, lecz w chwili właśnie, kiedy wszyst- 
ko zdawało się doń uśmiechać, śmierć wyrwała mu 
nagle żonę i dziecko. Wówezas powitał z radością zbli- 
żającą się śmierć i przyjacielska ręka starej ciotki, 
ta sama, бо go tal: cięsto kołysała do snu w dzieciń- 
stwię, po raz ostatni zamknęła mu oczy. 

Lady Hariett nie opuściła St, Pagans po śmier= 
oi siostrzeńca. Że zaś nowy dziedzie, John Ulswater, 
brat zmarłego, był kawalerem i rzadko tylko odwie- 
dzał zumek, pozostała nadal udzielną, jego panią, 


Siedząca obok niej kobieta, była młodą dziew+ 


ozyną, której twarz pomimo nadzwyczajnej urody 
woskową pokryta była bladością, Rut Morgan była 
ułomną. Pomimo tylu wdzięków i tulentów biedne 
dziewczę pozbawione było wszystkich nadziei szozę« 
cia, które mogą być udziałem kobiety. 

Córka i siostra dwóch najbogatszych obywateli 
Anglii—sama nie posiadała żadnego majątku. Ojciec 
dorobiwszy się własną pracą kilkomilionowej fortuny 
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Jakaż bo niezmierna byłą między tymi dwoma 
ludźmi różnica | Ulswater należał do liczby tych 
wyjątkowych istot, których wyższość podziwiać trzeba 
bez względu na to jakie zajmują stanowisko, Miał on 
w. ułożeniu i wejrzeniu соё takiego, co go odróżniało 
od zwykłych śmiertelników. Utrzymywano dawniej, 
że szlachectwo jest wrodzone, a lord Ulswater był 
widocznie szlachcicem, — Naturalny i pełen uroku, 
łagodny i przystępny, tak dla równych sobie jak i dla 
niższych, miał dar ujmowania i pociągania ku sobie 
wszystkieh:—kobiet i mężczyzn. Pan Moss lubo miał 
przyzwoite ułożenie, pozbawiony był zupełnie wdzię- 
ku. W twarzy jego dawały się czytać, złośliwość i 
przebiegłość, w połączenia z pewnym rodzajem ođ- 
wagi a nawet czelności. Ubiór jego był wytworny. 
Nosił zwykle kapelusz szary i niebieski krawat, spię- 
ty złotą szpilką, w kształcie podkowy 

W chwili obecnej był dla gościa swego uprze- 
dzająco grzeczny; u musiał mieć do tego szczegól. 
niejszy powód, gdyż nie był ślepym wielbicielem a- 
rystokracyi. Pieniądz szluchcica, znaczy tyle — ma- 
wiał, =eo i pieniądz plebejusza. 

— Przypominusz sobie zapewne panie Moss,— 
przemówił nareszcie Ulswater, z pewnem wahaniem, 
które sprytny adwokat zaaważył—że z polecenia, me- 
go broniłeś pan w roku 18... pewnego człowieka na- 
zwyskiem Sark... Jamesa Sark ? 

— Przypominnm sobie doskonale tą sprawę mi- 
lordzie. Pan Carnac wspaniałomyślnie wynagrodził 
moje- zajęcie, a ty Milordzie interesowałeś się tą 


вргаув „+. 
„Lord Ulswater” 1% 
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Umilkł, niedokończywszy zdania, zmieszany wy- 
razem surowości, którą nagle pokryły się szlachetne 
rysy lorda, 

Gniew Ulewatera, zwykle umiejącego nad sobą 
panować, w szozególniejszy objawiał się sposób. Brwi 
jego nie marszczyły się, oko nie rzucało błyskawie, 
ale niebieskie jego źrenice ciemniały, a twarz bladła 
jak twarz marmurowego posągu. Qi którzy w mło- 
dzieńczych latach lorda byli świadkami takiej zmiany 
w jego twarzy, rządko ośmielali się walczyć przeciw 
temu spokojnemu lecz głębokiemu gniewowi; adwo- 
kat nasz także doznał już raz dziwnego wrażenia, 
pod strasznem tem spojrzeniem. Było to jakby ude- 
rzenie elektrycznego prądu, wiedział też co o nim 
sądzić, 

— W słowach moich nie było ріс obrażającego 
milordzie—rzekł pokornie. W owym czasie starałem 
się spełnić dano mi rozkazy, Miano dowody, ił spet- 
nił czyn karygodny. Dowiedziono mu tego i mój 
klijent został skazany na czternaście lat deportacyi. 

— lstotnie— przemówił par Anglii, jak człowiek 
ozujący swą wyższość i włądzę—zajmowałem się tym, 
Sarkiem, przez wzgląd na jego żonę. Niepojmuję jak 
taką młoda i zacna kobieta, mogła się przywiązać i 
zaślubić tego szaleńca. Przypominasz więc pan sobie, 
iż mu dowiedziono winy? 

— Tak jest—rzekł Moss z uśmiechem, —Nie mo- 
g9 przecież obronić wszystkich moich klijentów l.. 

— Zapewne, ale i nie wszystkich też sprzeda- 
jesz tak, jak to uczyniłeś z Sarkiem zawołał (Лема 
ter patrząc w оозу adwokata, 
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trza promieni słonecznych, w nójgorętsze nawet dni 
lata, Echo z tajemniczym odgłosem powtarzało skrzy- 
pnięcie otwierających się drzwi—jęk wiatru—lub roz- 
legające się kroki, po ciężkich marmurowych tafiach, 
głęboko wkopanych w ziemię. 

Nio dziwnego że domostwo to nie cieszyło się 
dobrą sławą, jak wiele innych dawnych posiadłości, 
a łatwowierni wierzyli, iż ukazują się w nich poku- 
tujące i potępione duchy. Opowiadano, że w nocy da=- 
wały się tu słyszeć tajemnicze odgłosy, jakby oddalone 
dźwięki muzyki, łączące się z szumem wiatrów. Cza- 
sami widywano w ruinach kaplicy błędne ogniki, lub 
widmo mnicha przesuwające się zwólna i niknące w 
podziemnych korytarzach. Podania te taką trwogą 
przejmowały mieszkańców pobliskich wiosek, że z tru- 
dnością można było znaleść służących, którzyby się 
skusili przyjąć obowiązek w Suint-Pagana. 

Pokój w którym palił się ogień na kominku, 
była to najmniejsza z ogromnych sal, wychodzących 
na morze, а zachowano w niej z religijną ozcią styl 
dawnych czasów. 

Zwano go dywanowym pokojem, gdyż cały o- 
bity był kobiercami, przedstawiającemi sceny z pisma 
świętego. Czarny dębowy, gładki jak zwierciadło sufit, 
takaż posadzka,pokryta perskim dywanem, meble staro- 
żytne ustawione wygodnie z zastosowaniem do teraź- 
niejszych wymagań, stanowiły urządzenie sali; w głębi 
była alkowa—niegdyś modlitewnia opata. 

W pokoju siedziały dwie kobiety. Jedna nie 
młoda już, wysoka, chuda, włosy miała siwe, i ostre 
rysy twarzy, ozoło poorane zmarszczkami; wydawała- 


